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M ówią; że biegła ręka Alberta w /dała

G łow e; która Tomasza niegdyś przywitała 

Gdyby R u s s o c K iC H  G/oTi/a herbowna mówiła

Rzekłaby: B og mmj w ładaj za nic ludzka 
siła.
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K A Z A N I E
NA DZIEŃ S. JANA CHRZCICIELA.

Co mniemafz to za Dziecię będzie? i 'a  
fotcżonc u Łuka.si3L S - w  R o zdz ia le  u

‘̂\̂  oiakI v'zglpd r a  T^roczy- 
stOic Świętych Pai'lT ich hu 

nauce i pożytkowi własnemu 
pobożna trofkliwość wasza 

^-^hrześcianie^ miec poiWiinaa

Miec na sam przód w^zglad w^fzy- 
scy powinniśmy na Świętobliwe dzieła^ 
zbawienne nauki i chwalebne czynno« 
ści tych; którzy nas życiem śmiertel« 
nym poprzedziwszy; Hali się nam świa­
tłem do prowadzenia życia Ewangeli­
cznego

Miec



«̂=̂ г:р!=!5̂
Miec znowu w zgląd pow inniśm y 

i  na koniec oftateczny^ do którego Świę­
ty ch  M ężów petne niebiefkich uwag zmie­
rzały m yśli.

Końcem  życia naszego i błogofła- 
wieńftwa wiecznego у o którego dzie- 
dzićlw o ftarać się pow inniśm y у ile pra­
w ow iernych Chrześcian imię na sobie 
w yrażam y^ B O G  ieft: B O G  zaifte^ T a  
N ayśw iftsza Jftota^ k tó ra  nasyca ferce^ i 
rozum  w  nayw yższyin llopniu ufzczęśli- 
w ia .

D zieła  i czynności Świętych Pań- 
fk ich  s a n ie  iakie powaby  ̂ i praw idła 
ukazui^ce nam  drógę у i fposób do o- 
dziedziczenia błogo (ławie nlW a w ieczne­
go i z łączenia  się z BOGIEM,^

C óż rozumiecie C hrześcianie o pier- 
w iaftkow ym  życiu S, JANA Chrzci­
ciela? Prawda^j praA^da py taia  się Kre- 

W n i y ,  iakom  na czele K azania powiedział;^ 
co rozumiesz za Dziecię JAN będzie? Ja  
się nie pytam^ ani badam; wiem z Stanu 
łaiki^ iż JAN M arszałkiem i ukazicie- 
Icm Pana C h r y s t u s a  у  JAN Aniołem  
wyfianym  у JAN Poprzedzicielem  zbawię-



JAN Synem wszyfikie Syny ludz­
kie godnością  przęv7y7>szaiącym  ̂ JAN 
Prorokiem  у i w ięcey n iż  Prorokiem .

A o czynnośc iach  i dziełach JA­
N A  co m am  m ow ie ? O to  JAN dofl<o- 
n a ły m  w izerunkiem  dla Młodzią iak m a- 
ia  w  niew inności ECGTT poświęcać się 
n a  uftugę ; o to  JAN w ybornym  przy­
kładem  dla pode^zl)ch  Chrześcian^ iak  
przez pokutę czynić m a ia  godne ow oce 
zbaw ienia  : o to  JANA życie ży w y m  ó- 
brazcm dla nas wszylłkich у iakim  fpo- 
sobem na w z ó r  i podobieńflwo św ią to ­
bliwości Jego^ błoooflawieńllwa w ieczne­
go uczertnikam i ftać się m ożem y.

Ale zeby się iuż przedsięwzięciu m o- 
iemu i p o ży tk o w i czułego ferca waszego 
Chrześciaiiie zadosyć fłało , na dwie czę­
ści moM^ę nalłępuiaca pcdźielić umyśli­
łem  ! w  pierwszey trzechlrtne  у w  dru- 
giey trzydzielloletne czynności JANA 
Svriętego okażę : proszę o pilne ucho.

J a n  trzechletni id ą cy  na Pufiynią  
iep- ż y w y m  у i oczywifcym ^rzykiademy  
ia k  młodzi Clirzescianie m arą d ą ż y ć  do 
hi0goßawteiißip.a wiecznego-у. to część pier­

w sza



wsza Kazania.' J a n  niewinny trzydzie/ci 
la t na Pußyni trwaiący^ ieß wielkim przy^ 
kłądem dla podes2iych Chrzekicn  ̂ iak 
ntaią Mogoßawienßwo dziedziczyć, to czjść 
druga Kazania.

Cokolwiek mowie będę^ niech idzie 
ku chwale Pana^ który pofłał Poprze- 
dziciela swego dla przygotowania Mu dróg 
Jego  ̂ i dla dania Ludowi Jego pozna­
nia zbawienia przez opowiadanie od- 
pufzczenia grzechów.

patrz^c na przyrodzony tok rzeczy 
może bydż trudność^ iakim fpo^sobem 

trzechletni JAN idący пд Puftynia ieft 
iyw ym  i oczywirtym przykładem^ iak 
m łodzi Chrześcianie rnaiij dażyc do bło­
go flawieńllwa wiecznego.

Atoli iednak uważaiąc Opatrzność 
przedziwnego BOGA żadnego w tym 
niepodobiehftwa nie masz,

Jednoftayne prawie w  tey mierze ieft 
C y c ó w  Świętych zdanie^ źe JAN zam­
knięty iefzcze w wnętrznościach Matki 
swoiey dołkonałym był obdarzony rozu­
mem > gdyby bowiem JAN nie był o-

trzy-



trzym ał w  wcześnem podziele światła 
rozumu  ̂ a iakżeby JEZUSA poznał ? mó­
w i A m b r o ż y  Święty.

Święci Papieżowie G r z e g o r z  i L eo 
tw ierdzy, źe JAN nie iakiegokoiwiek po­
znaw ania uczertnićlwo odebrał: ale nim 
się urodziły miał od Ducha Nayświętsze­
go dar Proroćlwa.

Święty C h r y z o s t o m  w  tym, Go przy­
równywa do C h r y s t u s a  ̂ że iak C h y s t u s  

w  pierwszym momencie poczęcia fwoie- 
go nafkrytsze odkryte miał sobie Taie- 
mnice : tak JAN przed narodzeniem
swoim uwiadomionym zoftał; że m iał 
marszałkowac Królowi Nieba.

A zatym trzyletne Dziecię mogło fo­
bie obrać tO; co naylepszego do chwały 
Pana BOGA i nieśmiertelności wieczney 
osadziło.

W  czym la, gdym Go za przykład 
wyfiawił wszyftkim młodym Chrześcia- 
ГОШ  ̂ to miałem w  zamyśle  ̂ że od dzie- 
cińflwa swego dażyc powinni do błogo- 
flawiciiftwa wiecznego , to ieft: pałac o- 
giiicm miłości Boskiey^^ życ w pofłuszea-

ftwic



Ihvie Prawa Jego z Nim się  ̂ przez pełnie- 
nie woli Jego łaczyc^ aby na Tw arz  Jego 
po życiu śmiertelnym zapatrywać się mo- 
gli.

Do osiagnienia Króleftwa błogofta- 
wionego wieczności^Chrześcianie^ żadne­
go wieku nie masz któryby człowieka 
niesposobnym c z y n i ł : 'ponieważ miłość 
Bcfka w  latach rożności nie czynią i 
podefzły w  leciech у  i frzedni у  i młody 
i dziecię przy piervt^szym rozw iąza­
niu się rozumu może dziedziczyćj błogo- 
flawieńHwo wiecznej zw łafzczaże do ko ­
chania BO GA każde ferce zdatne^ bez 
uczucia trudności. Przeto A u g u s t y n  Świę­
ty miówi; nie potrzeba ci pocić się nad u- 
p raw a ziemią iak czyni rolnik j nie po­
trzeba roskopywać gór у  iak czynią fzu- 
kaiacy złota  ̂ nie potrzeba za morze pły- 
n^ć^ iak czynią Kupcy j bez żadnego tru­
du  ̂ bez iednego ruszenia ręki  ̂ możesz 
Chrześcianinie osiągnąć tron ufzczęśli- 
wienia wiecznego^ którym ie l lB O G ; D o ­
bro niefl^ończone.

O iak łatwe odziedziczenie Nieba ! 
ale iak łatwe;, tak  wielka tego potrzeba 
•włożona iefl ludziom^ aby się, od o tw ar­
cia się rozumu, ftarali N ieba i ubtogo- 
flawienie wiekuifte. Starał



hm

Starał się o b łogoftaw ieńftwo wic** 
czne JAN Święty; gdy od wzięcia rozu- 
m ti trzech le tn i na pufzcza ßuzyc udał się 
B O G U : poznaw ał JA N ; że cz łow iek ie lt 
f lu g a ; B O G  C y c e m ; B O G  Panem ; a 
ia k  gdy Syn poznaie Oyca; p o w inno ­
ścią ie ll iego M^fzelkie m iłośc i okazywać 
m u dow ody j gdy ßuga poznaie Pana ; 
ie ft obow iazan czynić mu usług fw o - 
ic h  ofiarę: tak  łko ro  ty lko  cz łow iek p rzy­
chodzi do poznania S twórcy swegO; po­
w in ie n  kierować do niego ferce m iłośc ią  
zagrzane; zabawiać się flodka Jego uflu- 
ga; i  zmierzać do tego nielkończonego 
Celu ; k tó ry  ma zaftanowić w fze lk ie  ż ^ -
dze iego.

Co w fzy ftko  gdy tak pięknie na so­
bie; idąc na pufzcza trzechletn i JAN ; w y ­
ra z ił i w yp ię tnow a ł: z o lb w ił w ięc nau­
kę d la  m łodocianego w ieku Chrześcian; 
aby na podobienlKvo Jego ,od pierwszego 
użyc ia  rozumki B O G A  k o c h a li;  Jemu 
ß u zy li; i  na nieprzebrane bogaćłwa N ie - 
b ie fliich  r o ł l^ fz y  baczność m ie li.

Prawda; domyślam się co ty  w te y  o- 
ko licznośc i A lłodzierzy myślić u siebie 
możesz: w ie lka ; rzcczesz^ rożność między

JA-



JANEM i nami. JAN że od piervcriaftek ro<- 
ziimu zaczął Służebniftwo Bofkie^ toby 
zadziwiać nie powinno: bo wszelkie w zią i  
do tego końca dary BOSKIE^ które ko ­
mu innemu sa uchylone^ i my takich nic 
m am y.

Ale iaw am  łatwo tę trudność rozw ią­
zać mogę; ta ieft tylko między JANEM i 
w am i różność, źc wcześniey, bo iefzcze w  
wnętrznościach macierzyńfkich JAN zam- 
kniętV; był dziedzicem darów BOSKICH, 
Л^^у zaś ie odbieracie trochę p o ź n ie y , 
gdy wam udziela używania rozumu BOG,,

fu'awie około łat siedmiu, według pofpo- 
itego U czonych mniemania.

A gdy tak ie i t , nie upatruię cale żadney 
gruntowney p rzyczyny , czemubyście z 
JANEM od pierw'fzego oświecenia ro ­
zumu nie fłali BOGIT ofiary miłości i 
Synowllxiego pofiiiszeńfiwa i o nieśmier­
telnych At^ieczney fzczęśliwości dobrach 
myśleć nie mieli, do »których odziedzi­
czenia iako trzechletni JAN ftał się 
Vfłodzi Chrześcianie przykładem , tak i 
Ha podeszłych Chrześcian żywym i o- 
czywiftym ieft wzorem . Co w  drugiey 
króciuteńko okażę części.

Daie



D4ne sa tylko do osłagiiienia blogofta- 
wieńrtwa wiecznego drogi^ niewin­

ność i pokuta : przez niewinność iść nie 
może wielu z Chrześcian w wieku do- 
rolłym do Przybytków Naywyższego  ̂
ponieważ ia iefzcze w młodości rtracili^ 
pierwszy raz sprosnym iakim grzechem 
splamiwszy czyllość Duszy^ coż dopie­
ro grzechy ciężkie powtarzai^c?

Więc ieżeli chcecie w doyrzałoścr 
leciech; Chrześcianie^cieszyć się światłem^ 
chwały niefkończoney  ̂ twarz w twarz 
zapatrywać się na BOGA wfzechmoga- 
cego^ w błogoflawionym Świętych Pań- 
fkich gronie: koniecznie trzeba aby się 
wam pokuta ftała nayftodszym owocem 
i naydroższym skarbem, pokuta^ na wzór 
Świętego JANA trzydzieści lat na pu- 
fzczy czyniona.

Nie rozumieycie Chrześcianie^ nie 
rozumieycie mówię  ̂ żebym ia się po was 
tego domagał , abyście śladem Poprze- 
dziciela Pańfkiego domy wasze porzuci­
li  ̂ na puftynia pofzli^ w włosiennicach; 
karacenach; w żelaznych pafltach i w po- 
ftach ullawicznemi byli^ aczbymnic zdro­
żnego nie mówiła

Tego



Tego tylko chce po w^s Dobroć 
Przedwiecznego^abyście wedtug ftanu^ we­
dług możności Wiłfzey nie przeftawałi za 
grzechy palić Mu na ofiarę upokorzonego 
ferca^ i nigdy odtąd na ciężką obrazę 
BOGA nie chcieli odważać się: aby było 
ftodycza wasza w  uczynkach pokuty 
Swiętey ćwiczyć się̂  żal za grzechy ca­
łego życia częllo pollanawiać; tak czy­
nił D a w i d :

Grzech móy przed oczyma moiemi 
zawfze. Panie: nie pamiętay na niewiado- 
mości i grzechy młodości moiey;  ̂ tak ten 
Święty powtarzał. Częilo albowiem pono­
wiony akt miłości BOGA^ albo żal za 
grzechy nayobfitfzym ieft fkarbem do wy­
płacenia się BOGU za nieprawości i za 
kary wieczne nagotowane za nie.

Czyńcież więc przykładem JANA 
Świętego nayzbawfieńnieysze owoce po­
kuty Swiętey. Zycie bowiem^ Chrześci- 
anie^ nasze iak wielu słabościom podległe^ 
tak przeciąg iego wielce^ ograniczony: za 
nie wiele lat a podobno w krótkim czasie 
wfzyscy^którzy się tu widziem w tey Swię- 
tnicy Panß^iey^ rozwiążemy się z ciałem i 
dopełniemy wyroku na wfzyftkich Potom­

ków



ków^ Pierwfzeąo iiafzego Rodzica w jo- 
żonego : prochem  ielleś^ w  proch się o- 
brocisz .

O iakże tego czasu krótkiego nam  
do pokutow ania pozwolonego^ świątobli­
wie używać powinniśm y ! W ielu Mędr­
ców  rozum owało o drogości czasu^ za- 
lecai^c dobre iego użycie^ ale iak Mę- 
drzec^ któryby um iał ocenić iednę godzi­
nę w  całym  iey szacunku у  iell iftot^ 
rzadka ! Zam iart okupowania czasu utra­
conego przez dobre uczynki у  kupuiemy 
z wielkim  ufzczerbkiem fposoby utrace­
nia go do reszty у  trw oniąc go bez ,nay- 
mnieyszey fumnienia zgryzoty na nikcze­
m nych frafzkach.

Pan Naywyższy przywiązawszy ro- 
fkosz do użycia czasu^ a karę do iego 
utraty^daie nam do zrozum ienia: iż Czło­
wiek^ który żle używ a czasu^ i traw i gO 
na płochych rozrywkach; sam dla siebie 
ftaie się m ęk^.

Chrześciańfki Mędrzec rozm awia się 
z godzinam i swemi: pyta ich iaki o nim  
uczynili rachunek Jitocie Naywyższey: 
odrywa swe myśli od Św iata  tego i dale 
im  w olny bieg ku w ieczności. Ten



Ten cień Słoneczny ieft mu oraz 
wymiarem i obrazem życia. Oko iego 
nie widzi, prawa, tegO umiykaiiia się nie- 
doftrzeżonego: ale oko rozumu odkrywa 
w  tym spoczynku pozornym uftawicznc 
ruszenie, i poftrzega cień byllro po% - 
puiacy.

Niech będzie Ręka Pańfka błogoiła- 
wiona , która nam ten zawód życia wy-, 
znaczyła! ale gdy nam niewiadomy 
kres i koniec iego, czuwaymyż zawfze 
pilnie maiac się na ollrożności, polkra- 
miaymy żądze i namiętności nasze, Iło­
wem, czyńmy owoce pokuty , abyśmy 
wszyscy przez pokutę i niewinność ży­
cia zaftużyli na dziedzićlwo Niebiefkiey 
Oyczyzny, na widzenie Twarzy Bofkiey, 
i na opływanie w  rofkoszy po niefkoń-^ 
czone wieki, a to za przyczyna Tego, 
który nazwany Dziecięciem N ayw yi- 

szego utorował nam drogę do 
zbawienia wiecznego.


